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w Sobotę dnia 5. Września 
? . 

Roku 1844: 

Grande Armée. | Etat.Major-Genćral. 

Au Quartier imperiale de Witepsk 
le.g, 420ADABI2=5- 

"ORDRE DU JOUR. 

dans toute Pórendue des pays occupćs par la grande 
Armće. >: 

L’acheteur et le vendeur serendraientćgalement 
coupables, cet seront soumis aux mémes peines. 

Tour individu qui achez lui des armes dz guerre 

francaises ou ćtrangćres, telles que fusils, baion- 
- "nettes, mousquetons, carabines, pistolets, sabres 
“pour la Cavalerie et Pinfantesie, est tenu den faire 
la déciaration dans les trois jours qui suivront, 
ła publication du present ordre. 

Cette declaration indiquera le nombre ct Pespéce 
darmes, s'il les a achetées ou Sil les a ramassées 
sur les Champs de batailles, ou si des soldats les 
ent oublićes dans son domicile, 3 

Il devra ensuite transporter toutes ces arnves 
dans le lieu qui lui sera indique par le comman- 
dant militaire, ou le chef de Padmmmistration civile 

| de sonarrondissement. = 
| Six jours aprts la publication du présent ordre, 

| tout particulier chez lequel on trouvera des armes 
"tde guerre, ou qui les aura cachćes dans les envi- 
rons de son domicile, ‘sera arrćte, condamné 

| Xun mois de détention, et 8 une amende triple 
1) de la valeur des armes. > 

En cas de récidive il sera livre A une commission 
militaire, qui suivant la gravitć des circonstances, 
le condamnera 4 mort ou aux fers, pour un laps 

de temps qui ne sera pas moindre de dix ans, 
Les armuriers du pays ne doivent voir chez eux 

que des armes de luxe ou pour la chasse, 4 moins 
qwils ne soient employćs, par Vartillerie ou les 

|. chefs de'corps, ala reparation des armes deguerre, 
| auqiiel-cas ils auront un certificat en bonne forme, 
qui les mettra A couvert des poursuites qu’on 
Serait en droit d’exercer contre eux, 

Le commerce des armes de guerre est defendu 

> Wielkie Armia. 

w Kwaterze Cesarskiey w Witepsku 
dnia. 3, Sierpnia 1812.-- 

ROZKAZ DZIENNY. 
‘Handel bronią woyskową iest zakazany w caléy 

przestrzeni krarów zaiętych przez Wielką Armią. 
Kuputacy i przedalący równie staią sie winnymii, 

Sztab Główny. 

i rówaćy też karze ulegną, i 
Ktokolwiek ma bron woienng, francuzka lub 

inna, iako to: flinty, bagnety, muszkiety, kara- 
biny, pistolery, pałasze iazdy i piechoty, powi- 
nien w tfzy dni po ogłoszeniu ninieyszego Rozkazu 
uczynić względem nićy deklaracy3. 

Deklaracya ta obeymować będzie ilość i gatunek 
bróni bądź kapionćy, bądż pozbieranéy na pobo- 
iowisku, bądź też przez woyskowych w Kwaterze 
przypadkiem zostawionćy, - 

Poczém broń ta powinna bydź natychmiast znie= 
siona na miesce, które władza woyskowa lub cy= 
wilno administracyina w okręgu swym wskaże, 
W sześć dni po og'oszeniu ninieyszego Rozkazu 

„ktokolwiek e prywatnych mieć będzie u siebić 
broń woyskową, lub ią zachowa w obwodzie 
swego zamieszkania, będzie przytrzymanym, wska- 
zanym na iedno miesięczny areszt i na karę pie- 
niężną w troynasób wartość broni wyrównywaiącą, 
W razie powtórnego dopuszczenia się tego, od- 

dany zostanie pod Kommissyą woyskową, która 
w miarę przestępstwa wskaże go na śmierć, albo 
do kaydan na czas naymnićy dziesięcioletni. 

Puszkarze kralowi niepowinni mieć intćy bróni 
u siebie, iak tylko broń galową, albo strzelecky, 
wyląwszy gdy są użyci cd artylleryi lub Szefla 
Korpusu do reparacyi broni woyskowćy; a w tym’ 
przypadku mieć -winni zaświadczenie przyzwoite, 
któreby. ich zasłoniło od indagacyi ; “do jakieyby 
pociągnieni bydź mogli. — Handel bronią: całe 
kowitą ,.. iako. też: iy częściami. żelaznemi; albo 
mosigznemi, należącemi do broni woyskowćy 



6 e” 

a 5.2 4 armies, ainsi que de toutes 
les pitces en fer ou en cuivre, qui “appartiennénr 
aux armes de guerre, est plus spécialement encore 

„Interdit aux juifs, par la raison qa'ils sont accou- 

» 

tumés 4 speculcr sur tout. 
La prohibition regarde non seulement les armes 

entieres et Ge bon service , mais enore les canons 

de fusils, les piatines, les piéces et garnitures, 

et toutes pitces, en fer'ou en cuivre, provenatt 
de la dćmolition des armes, 

Le Prince de Neuchatel, Major-Général, : 
-SignE: Alexander, 

Pour ampliation: 
LE Général chef de !’état-major du Major-général, 

Comte Monthio n. 

szczególnićy jest zakazany żydom, którzy we 
wszysikiem zwykli WERNE zakładać, 

Zakaz ninieyszy rozciąga się nie tylko do broni 
catkowitéy rw dobrym stanie znaydowac się mo- 
gicey, ale też do rur karabmiowych, zamków, 
sztuk 4 garnitur, zgoła wszelkich sztuk tak że- 
laznych , jako i miedzianych, poeta ee de- 
moliwania broni, 

Xiąże Neuchatel Maior Generalny, 
(podp.) _ Alexander. 

Za Zgodność: 
Generał Szef Sz: tabu gtownego Maiora General, 

Hrabia Monthion. 

% Warszawy dzia 29. Sierpnia. 
W dniu 25. b. m., poświęconym imienio- 

wi N. Cesarzowey Francuzkiey Ludwiki, 
oświecono z dohrey woli wiele domów, a z 

gmachów publiczny ch, zamek Królewski ia- 
śniał rzęsistem i gustownem światłem. 

Doszły nas tu wiadomości, iż w dniu 11. 
b. m. woyska Polskie ruszyły z Mohilowa 
do Szkłowa, 12. do Orszy, 13. do Roma- 
NOW A, 14. między Ladami Z Krasaym złą- 

czyły się pa moment z wielką armią dążącą 

„do Smoleńska, ina drodze miały szczęście 
spotkać Wielkiego Napoleona; 16. złączyły 
się znowu z tąż wielką armią w bliskości Smo- 

leńska ; +7. dany był rozkaz prawemu skrzy- 

dłu, z woyska Polskiega składaiącemu się, 
attakowania przedmieść Smoleńska, gdy tym 
czasem woyska Francuzkie postępowały z le, 
wego. Od 4tey z rana dnia 17. Flankiery 
upieraty się, lecz dopiero koło południa pra- 
wdziwy zaczął się attak, który trwał aż do 
późney nocy, i lubo woyska nasze zabrały 
przedmieścia i pod same podsuneły się mury, 

jednak nieprzyiaciel po za tych murow, które 

są niezmiernie grube, częste czynił wycięczki; 
wkrotce iednak potem ustępować zaczął. 

Oddziały pułku 15. WERTE nayprzód do 
miasta.  ¢ 

„ Strata! nasza nieprzechodzi wraz Z av 

rami 1oooludzi. Cała wielka armia będąc świad- 

kiem waleczności Polaków, oddaie sprawicdli- - | 

wośćich męstwu, a szczególniey król mać Nea- 
politanskt, pod którego tego’ dnia zostawali 
kommendg, aktory raypochlebnicyszewzgię- 

dnie teyże nasżey armii N. Cesarzowi przesłał 

doniesienia., JuZ tedy wielkie woysko po- 
stępuie. za uchodzącym nieprzyiacieciem ku 

Moskwie, ktoremu o sześć mil za-Sżzoleń" 
skiem znaczną iuż zadało klęskę. 

Widział przeto Smol-nusk, ta niegdyś zna- 
mienita przodkww naszych dziedzina, obok 
niezwyciężonych -wovsk -Francuzkich wcho- 
dzących w swe mury dawnych swoich współ- 
ródaków, którzy na polu chwały zasłużywszy 
sobie naszacubek 7 względność naywiekszego 
z Bohaterów świata; potrafili zwracić iego lito- 
ściwe oko ma swą oyczyznę, rozszarpaną nie- 

słychanym w dzieiach narodów łupiestwem. 
Smolensk , odwieczna Królestwa Polskie go 

warownia, opasany murem 6 łokci wysokim, 
maiący 52 wież i blisko 4000 domów, prze- 
niewierstwem w dumie i zemście granic nie- 
źnaiącego Michała Glińskiego ,  wydarta 
przez Moskaléw w roku 1514; zdobyta zo- 

stała walecznością Polaków w roku 1611, 
w ten czas prawie właśnie, kiedy: sławny 
Zożkiewski prowadził przed tron Z, gzzunta 
Ill. upokorzonych i w więzach będących 

W roku 1654 w czasie nieszczęśli- Garow. 
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wego pańowania, lepszych losów godnego 
„Jana Kazimierza, utraciligmy i to iuz bez 

powrotu miasto, ale rownież przez zdradę; 
padało bowiem mocne podeyrzenie na Oby- 
chowicza, Woiewodę Smolenskiego, tym 
bardziey, Że 6000 maiąc załogi, poddał 
niebroniąe się prawie Smolensk, który za 
dednę z naygłównieyszych twierdz w swym 
czasie był uważany. 

Prawdziwy dowód poświęcenia się bez gra- 
nie dali obywatele Powiatu Bobruyskiego. — 
Jeszcze liczny nieprzyjaciel zayńnował zna- 
czną część ich ziemi, ieszcze miasto Powiato- 
we otaczaży wzniesione ręką przemocy waro- 
wnie, kiedy cl zacni rodacy zgromadziwszy : : | : z. = 2 23 8 a dalskie spustoszenia, które nie zbliżaią końca się w mieście H¢usku, stosownie do Art. 5. 
Aktu Konféderacyi Generalney, złożyli Sey- 
miki, Akt przystąpienia do związku ogólne- 
go całego narodu ucliwalii, i tymczasowy 
Rząd Powiatowy w celu utrzymania porządku 
i opatrzenia woyska postanowili. 

1 

W'ypis listu x okolicy Horodla nad Bugiem 
dnia 21 Sierpnia. > 

„Odtąd, iak korpus woyska Polskiego i si. 
ły zbroyney od Lublina i Stedłec stanął w 
okolicy tuteyszey > iesteśmy zupełnie zasło- 
nieni’od niszczącey napaści, iakiey się Kozaki 
i Baszkiery nad Bugiem stoiący dopuszczali. 
== Korpusem tym dowodzi naczelnie JW. 
Gener. dyw. Kószński, którego znane męztwo 
1 patryotyzm czynią nam niewątpliwą nadzieję, 
iż przez zręczne obroty zabezpieczy własno. 
ści i osoby obywatelow, i ustępuiącego iuż 
nieprzyiaciela odeprze. s 

Po wyiściu wspomnionego Generała 3 Ho- 
rodła, Moskale podpalili miasteczko. Bar- 
barzyński ten sposób woiowania dał mu po. 
wód do przesłania Genetałowi Chruszczow 
w Włodzimierza dowodzącemu następuią- 
cey odezwy: ', 

33 
W główney kwaterze « : +! 

Maes dnia -20. Sierpnia: * 
Generale! Dowiaduię się, że zostalący 

pod dowodztwem VV Pana dragony i kozaki 
zapalili kilka domów wHorodłu i okolicach. 
Przybywaiąc nad brzegi b uga, byłem pewny; 

6. 

Ze znaydę żołnierzy, gdy tymczasem poste- 
Puig wszędy śladami nikczemnych podpala+ 
czów, którzy uciekaia przed “woyskiem, 2 

TRY 

drogę swego przechodu oznaczają dzikością. 
dawnych Scytów. Jestem przekonany, Ge 
nerale, że WPanu niewiadome są te okro- 
pności.,: których się Żołnierze pod tego rozka- 
zami zostalący po lewym brzegu Buga na 
spokoynych i bezbroynych dopuszczaią mie- ; 
szkańcach; dla tego pewnyiestem; Ze ostrze- 
żony odemnie, wstrzymasz W Pan te Wan-' 

woyny;. ale owszem nienawiść i zemstę zapa- 
laią. _ Wreszcie, powinieneś W Pan powścią- 
gnąć tę rozhukaną srogość, wiedząc ,* gdzić 
się iuż znayduią zwycięzkie woyska W. Napo= 
leona, i wco się obróciły Generała: 7 orman- 
Sowa zamiary! — Tękaycie się WPanowie 
przynamniey o własne siedliska i 6 familie 
wasze, ieżeli nie wzdrygacie się hańbić nay- 
szlachetnieyszego powołania, iakiém iegt 
woyskowe. 

- (podpisano) Generał Dywizyi 

Mosiński, 
2 Prużazy dnia u. Sierpnia. 

Odcięte dywizye z korpusu Xcia Bagra- 
tioza, pod dowodztwem Generała Tormah- 
sowa i Kamieńskiego będące, też same, któ- 
re zuchwale poszedłszy na Kobryń, usitowa- 
ły przerznąć się, nim: przeszły Jjasiotdg na- 
padnione przez Xcia Schwarzenberga i Gen. 
Regnier Dowodców W oyska Austryackiego 
i Saskiego, pobite w przeprawie przez rzekę 
pod Prużaną, porażone w wąwozach pod 
Klepnem, xatuią się ucieczką. Za pierwszą 
wiadomością o postępie woyska Austryackie- . 
go uciekły wszystkie podiazdy wysyłane z le- 
wego skrzydła. Nieład i zamieszanie panuią 
w całćm woysku, 5-2 

1 



JT POZA daia 19; Sierpnia. 
Król Rzymski chodzi iuż sam i zaczyna 

anówić. > 
Woysko P onacajskiósi zwane, > god rozka- 

gami Marszałka Xięcia Raguzańskiego, (Mar- 

mont) znaydowało się d. 44. Lipca podłuźnie 

Duero, w obec woyska angielskiego. Xia: 

Że przebył d. 16. rzekę pod Tordesillas, w 
oczach Anglików. W kilku potyczkach,  któ- 

re wszyskie wypadły na korzyść Francuzów; 

odparty został nieprzyjaciel aż do Salamanki, 

gdzie oba: woyska stanowisko zaięły. Z P> 

stron: zaczęto strzelać z dział, i Marszałek 

Xiąże Raguzański, . w mocném postanowieniu 

stoczenia bitwy, właśnie wydawał ostatnie 
rozporządaenia, gdy mu kula wydrążona pra- 
wą rękę zgruchotała, iw dwóch mieyscach w 
prawy bok zxaniła. Przypadek ten przymu- 
sił go.do opuszczenia placu Soret Niemasz 

Żadney obawy 0 iego życie. 
Generał dywizyi Clauzel obiął dowóiia tag 

w chwili rozpoczęcia potycczki. ‘Trwata ona 

przez kilka. godzin z naywiększą zaciętością. 

Dokazywano cudow waleczńości, godney 
imienia Francuzkiego. . Stem wszystkiem nie- 
szczęśliwy przypadek, który spotkał Marszal- 
ka Xięcia 'Raguzańskiego , skłonił dość śpie- 
szno Generała Clauzel, do cofnienia się na 
prawy brzeg Tormes. Po zmianie szczęścia 
przebył rzekę. pod Alba i zostawił iednę dy- 
wizyą, ażeby -aż do południa dnia następne- 
go'broniła mostu. Odwrot nastąpił w porzad- 
ku, bez doznania naymnieyszey przeszkody 

_z.$trony nieprzyjaciela, którego strata bardzo 

*- wielka. Woysko F. rancuzkie w dniu 23 kon- 

-tynuowalo swóy marsz przez Penueranda. 
Jazda angielska postępowała za niem; naszą 
"straż: ty Ina biła się znią, odniosła niektóre ko: 
rzyści , przymusiła i ią do skwapliwego cofnię- 
cia się, ubiwszy i naraniwszy iey niemało lu: 

dzi. W oysko.szło sobie potem: deley, nie 
będąc wiecey, zaczepiane od: nieprzyiaciela 1 
i zaięła:swe:dawne:stanowisko koło Tordesil. 
las po za.Duere. 

Wiadomości te. przywiózł, Pan. Fabvier, 
Adjutant Marszałka Xigcia. Raguzahskiego, 
do Ministerium woyny. JW. Minister woyny 

przestał ie daley do głowney kwatery Cesar- 
skiey. ( Monitor.) 

„Listy prywatne, któreśmy na dniu 20. m. 
b. z Burgos otrzymali, zawieraią bardzo cie- 

kawę szczegoły o. potyczce stoczoney w oko- 

licach Salamanki. Zgadzaia, sie wszystkie na 

to, iż porażenie woyska angielskiego zdawało 

się pewném, gdy właśnie Xiąże Raguzański 
raniony został. ‘Lo iedynie smutne wydarze- 

nie przeszkodziło woysku naszemu korzysta- 

nia z dotychczasowych powodzeń, po których= 

by. większe ieszcze były nastąpiły. Strata 
Anglików niezmięrna,;. kilka ich pułków Łe 

bano; postradali wielu Generałow i wyższego 
stopnia Oflicerow, Między zabitych liczą 
Generała Cotton, Gta Cowle i Gta Attart. 
Generat Beresford, 

szych Generałow angielskich, bardzo nicbez- 

piecznie był raniony,:i konaiacego uniesiono 
z placu bitwy. „Inni trzey Generałowie ra- 
nieni mniey więceyniebezpieczno. _ Bitwa ta, 
która mogła bydź daleko szkodliwsza dla nie- 

przyiaciela, przyprawiła go przecież o tak 
wielką stratę, iż się nawet nie -powazyt 
poyśdź za woyskiem francuzkiem, : które w 

naylepszym cofaiąc się porzządku zaięło swe 
dawnieysze stanowisko po za Duero.  Naza- 
iutrz dopiero, dnia 24g0, odważyła się ia- 
zda nieprzyjacielska natrzeć na naszę straż 
tylną, złożoną z 6ggo „pułku liniowego pie: 
choty, ale waleczny ten pułk postawił się od- 
ważnie, zrobił niezwłócznie czworobok, i 

pierwszy. wystrzał z ręczney broni odiął nie: 
prayiacielowi ochotę dalszego posunięcia no- 

Upewniaią, źe w tym dopiero attaku po- gi. 
legt Generał Cotton, naczelny dowódzca ia- 
zdy. nieprzyiacielskiey. 
zayściach, cudów waleczności dekazywano: 
Jeden z Oficerów Francuzkich.z 12go pułku 

natarłszy sam. a sam na chorągwiarza angiel- 

skiego, uciął mu rękę i zabrał chorągiew. 

ieden z. nayzdatniey- ' 

W tych rozmaitych. 

> 

E
P
O
 
a
 
Li

 
M
2
 
0
 
M
/
R
 
m
 
M 

00
.0

0.
 0

/2
4.
 r
 
W
e
.
 

44
 U
 
CN

 

ro 

ra 

Re 

si 



W oysko francuzkie powróciwszy ponad Due. 

ro, znaczne otrzymało posiłki. p 

| « Oprécz wymienionych uż. Geneiałów nie: 

przyjacielskich, utraciło woysko angielskie 

Generałów Lemarchand 4 Leite. 

Do. dwunastego urzędowego doniesienia 

wiełkiego. woyska, przyłączone były ieszcze 

następuiące:rapporta: <5 

"say Rapport -do Cesarza od Króla 
| Neapolitańsktego- s 

z Matuszewa dnia t. Sierpnia. 

- Nayias. Panie! Dnia 24. Lipca. wieczorem 

przybyłem 2 Połocka. do Bieszyńkowic. 

Donia 45. w nocy odebrawszy instrukcye po- 

ciągnąłem dla złączenia się z pierwszym kor- 

pusém iazdy, i oparcia się wspólnie o Wi- 

tebsk. «Vice-Krół Włoski miał nas wspie- 

rać. Gen. Hrabia Nansowty ruszył więc 

z Główney kwatery Budzisowas + Złączyłem 

się z nim wtenczas, kiędy: na górach pod 

Ostrownem walcząc znieprzyiacielem; iuz 

był zdobył dział 8. i swoie pierwsze stano- 

wisko utwierdził, Przednia straż Gen. D7u5- 

ere, pod dowództwem Generała Pre, śmia- 

ło i rostropnie uderzywszy, otrzymała te pię- 

kné trofra. - Gen. Osterzzasż przybywszy ra- 

no 3 Witehska z całym swoim korpusem, 

* stanął © kilkaset sążni z tyłu, i piechotę nad- 

stawił. Natychmiast nagle tuszyłem „dywi- 

Żyą Gen. St. Germatt; iey brygady -w li- 

nii rozciągnąłem, i całą artylleryą postawiłem. 
Potóm o 50 83201 posirzegłem pułk drago- 

nów Moskiewskich występulący z lasu, i for- 
muiący sięna prawym: boku cudzoziemc: 
brygady'; z ktorą się. wtenczas tam: znaydo- 

W. iednym momencie czoło: zmie- 

L> 

wałem. 

niono na prawo, udetzono na nieprzyiacie- 

la, złamano, i prawie zupełnie ZMisZCZODO» 

| Drugi attak brygady Pzré pod dowództwem 

| Generała Hyrabiego Ornuane, nastąpił na 
grobli; lecz; ogień ręczney brońi -go zatrzy: 

mat, Nauczywszy się od ieńców, Że walczy- 

t tem z całym:korpusem: Oscermaud, rozkaza- 

273 WE tem’ dywizyom: Gen. Delgon i Broussier 
wystąpić. na linią. . Rusżyłem też na przód 
dwa bataliony ggo pułku lekkiey piechoty, 
które W. C.-K, Mość rano oddałeś do moies 
go rozrządzenia. Postawitem one koło laski 

na lewem skrzydle moićm będącego. Mia. 
ły oné-wspieraé pierwszą brygadę iazdy, któż 
rą ogień piechoty mógł zmusić do: ustępu: 
Na. widok tego obrotu, blisko 3. bataliony 
Moskiewskie przeszły z lewego skrzydła na 
przód: iazdy moiey, w zamiarze: spotkania 
rzeczonych dwóch batalionów. Zaraz. więć 
na nie uderzyłem, i wielką klęskę zadawszy, 
do ustępu zmusiłem. Chciałem się utrzy: 
mać w tem stanowiskw, aż do przybycia dy: 
wizyi: Delzoz;' lecz nieprzyiaciel -korzy- 
staląc z lasu, 

wem położonego, -posłał okóło 12tu bata: 
lionow w proickcie przewyższehia moiego 
skrzydła, i: zmuszenia tym: sposobem “dé 
opuszczenia stanowiska moiego. Dwa z tycł 
batalionów wystąpiwszy 'z lasu ; duż zmusza- 
ły brygadę prawą do ustępu. Drugie dwa 
bataliony iuź były wyszły na lewy: pułk ki: 
ryssyerów ; i na gmy pułk ułanów Polskich. 
W iedney prawie chwili: te 4. bataliony. były 
napadnione i zniszczone, z lewey strony 
przez ułanów;: a z prawey przez brygadę cu- 
dzoziemską.- Rzadko kiedy widziałem iazde 
biiącą na piechotę z większą odwagą i korayz” 
ścią. — Tym czasem przybyła dywizya Deis 
zoża.  Posłałem ig po za Dźwinę na zaięż 
cie stanowiska grożącego z tyłu Moskalomi 
‘Fo siedno* poruszenie wstrzymało: nieprzyias 
dela na:prawćm skrzydle; natychmiast cofnął 
swoie bataliony do 'środka na zasłonę rozpes 
czętęgo: ustępu. — Dwa bataliony z 8go putt 
ku lekkiey piechoty statecznie: odpierały at 
tak piechoty nieprzyiacielskiey, i zasłaniały 
czoła moiey linii. Artyllerya naywiększą 
klęskę. zadała nieprzyiaciełowi: dała ognia © 
przeszło: 1500 razy o'pół: wystrzału. — Otóż, ' 
Nayiaś. Panie! .wiernesopisanie potyczki pod 
Ostrownem, ktorey owocem: iest $* dział 

na moićm. skrzydle pra: -
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szdobytych, około. 700 ieńców wziętych, i 
„około 6000 Moskalaw zabitych, lub ranio- 
mych. 'W. Co K. Mość mogłeś osądzić o 
stracie ńieprzyiaciela, kiedyś przeleżdzał po- 
'poiowisko, — listem moim ,: pisanym z po- 
la bitwy, doniosłem W. C. K. Mości o pię- 
kném popisaniu się Generatow kieruiących 
temi attakami; w rapportach tu przyłączo- 

nych znaydzie VW. ©. K- Mość imiona mę- 
' Znyck, szczęgólniey celuiących. Niech W. 
_€. K. Mość pozwoli prosić 0 nagdrody spra- 
wiedliwie zasłużone. Winienem szczegól- 
nieysze pochwały Generałowi Hrabi: Be/- 
hard, który był. we wszystkich attakach, i 
vmnie naydzielniey pomógł we wszystkich 
obrotach. Winienem też wymienić. domo: 
„wników mioich,:i prosić dla nich o wzglę- 
dy —- Mam honor prosić W. C- K. Mości o 
Porucznikostwo: dla JP. Bertier Podporu- 
eznika w 16 pułku strzelców konnych, któ: 

© ry był w attaku poprowadzonym przez Ge- 
nerała Orzana, i pierwszy wpadł na działa; 
Oficerowie 'bardzo go zalecaią. Jestem W. 
C. K: Mości przywiązanym bfatem. 

Joachim Napoleon. 

. Drugi Rapport Króla Neapol. do Cesarza, 
iz RE d. 2. Sierpnia, o godzinie 

"tey z rana. 

Na FE NAD Pavie! — W nocy zdnia 25 
na 26. Lipca odebrałem pismo W, Q. K. Mci, 
zalecaiące rozpoznać nieprzyiaciela z artylle- 

'ryią i dywizyą Gen., £e/goz.  Ruszyłem 
więc cały pierwszy kofpus iazdy odwodowey, 

ia bataliony 8 pułku lekkiey piechoty; z ty- 
łu poszła dywizya Delzoma::> O milę od 
Ostrowaa , przednia straż moia spotkała tyl- 
ną nieprzyiacielską. : Stali Moskale za paro- 
wem przepadzistym z znaczną siłą piechoty 
i artylleryi, zasłonieni z przodu i boków 

przez geste lasy, Za zbliżeniem się odezwa- 
ty się działa. Dwa bataliony pośzły naprzód 

dla wstrzymania piechoty , przed ktora; czoło 
jazdy iuz cofać się zaczęło. . "Tymczasem 
przyszła dywizya Dełzoza i zakończyia dzia- 

nie lazdy. Po uczynionych przez Vice-Kré- 
la przygotowaniach, ruszono przeciwko nie- 
przyiacielowi, i parów przebyto. ' Brygada 
iazdy cudzoziemskicy poszła w górę Dźwiny 
zasłaniaiąc lewe skrzydło nasze. Druga część 
dywizyi ciągnęła drogą, gdy tymczasem Vi- 
ce-Król odpierał piechotę Moskiewską. Ki- 
ryssierowie zostali się za parowem. Artyl- 
łeryą ustawiono w baterye. Wielka puszcza. 
zaslaniała moie skrzydła prawe, a: liczne 
zwiady obiasniaty. .Z wielką sBepmcj pę- 
dzono nieprzyjaciela od parowu aż do dru- 
giego stanowiska, gdzie miał. odwód. Stąd 
wzaiemnie naprowadził nas do rowu. Od- 
pas aray raz drugi, lecz i powtórnie z natar- 
czywością nas pędził. 
regach zamieszanie, rozkazałem kawaleryi 
uderzyć na kolumnę piechoty, zuchwale cią- 
gnącą przez równinę. . Dzielni Polacy wpadli: 
wetenczas na Moskiewskie hufce: żaden | 4 ; 
człowiek nie. umknął, Zaden nie poszedł w 
niewolą; wszyscy polegli, niedobitki aż w 
łesie ścigani, śmierć znaleźli. Natychmiast 
uderzono w bębny do attaku, wszystkie kwa- 

draty batalionowe piechoty, tudzież Gene. 
Girardin prowadzący bataliony:na lewém 
skrzydle, za danym rozkazem czoło zmieniły 
na prawo, i ruszyły na wielki gościnieć wtył 
nieprzyiacielowi; toż samo ucżyniły batalio- 
ny iego dywizyi. Gen. Piré z 8. pułkiem 
huzarów udał się w prawo, i'silnie uderzył: 

na lewe skrzydło n'eprzyiacielskie; lecz ro- 
wy i lasy, opóźniaiąc iego postęp, zbawiły 
nieprzyjaciela. Cala dywizya poszła za tym: 
pułkiem na gościniec. Jazda. występowała 
przez pagórki przed 5 czy 6 pułkami iazdy, 

do których z dział EEE kazano. Wiem- 
stanowisku zastałeś mię W. G.K. Mość, 2 
dałeś rozkaz ścigania nieprzyiacioół; odpra- 
wadziłem więc ich przy odgłosie bębna nad 
rów Ó 3 Świeci mili od J/gtebska. © Oto, 
Ny Panie! opis rózprawy d. 26, w którey po. 
długi doniesień wszystkich ieńców i zbiegów, 

nie przyjaciel miał doświadczyć wiekszcy klę- 

Postrzegłszy w SZe- 



nogę urwała. 

szyłem d. 
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ski, aniżeli wezoray. Smialo można liczyć 
około 3000 zabitych: Liczba ranionych dale- 
-ko większa. 'W. G. h . Mość: nie straciłeś pra- 
wie żadnego człowieka, — Powiuienem ie- 
«szcze donieść W. C. 8. Ma ZeGen. Belliard 

okazał w tym dniu nowe dowody: męztwa i 

poświęcenia się. emu winniśmy zachowa- 
nie części artylieryi dywizyi Delsona.  Ka- 
pitanowi Ferrer: z 8 pułku huzarów kula 

Gen.. UF; MARO © którym w 

pierwszym rapporcie duż z pochwałą pisałem, 
pokazał: 167 same odwagę duia 26, z iaką 

‘dokazywat dbia 25. Gen. (AMIS Put 

kownik F/ahaut, i Kap. Lecvuteux, Adjutan- 
«i Xięcia Neuchatej, Adjutant dowodzący 
Barelli, Szef batalionu dow dzea g. pułku 
dekkiey piechoty zasłużyli na względy. Nie 
będę zalecał innych Oficer w ż korpusu Woe 

ce-Króla, bo zapewne musiał dać rapport 

osobny. WVszysey Adjutanci moi okazal 
o SĘ odwagę. Moy koniuszy Caraffa 
i Campomel ani na moment nie odstąpili 
mnie w obudwóch rozprawach. O gonitwach 

dnia 27 nic nie powiem W. G. K. Mci po- 
nieważ wszystko sam widziałeś; i ia nic wię- 

cey nie czyniłem, oprócz spełnienia twoich 
rozkazów. Jestem etc. | 

(podpisano) Joachim Napoleon 

Rapport Marszałka Xi jęcia Turentu do 
Xięcza Majora Generalnego. 

(Rapport ten zawiera w sobie szczegóły o 
bitwie zaszłey d. ig. Lipca z Generałem mo- 
skiewskim Lewis pod Eckau, wiadome iuż z 

artykułu umicszczonega w gazecie naszey 
Nro. 64. pod napisem: 2 Berlina d. 4 Szer- 
puta.) 

Rapport Marszatka AEH Reggio. do 
| Xięcia Mi ajora Generalnego. 

z Biały d. 31. Lipca 0 północy. 

Mości Xiąże! 
Mam zaszczyt donieść W. X. Mci, iż ru- 

23. do Szelaia.  Szosta brygada 
łazdy, zasianiaigca marsz tuzeciey dywizyi do 

A 
N 
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am atakowaną była wt WS 560. 7422 

dy moskiewskiey. Pułk 8my lekiey iazdy, 
sam prawie na attak wystawiony, . mimo wiel. 
kiey odwagi, z iaką walczył, utracił go. koni. 
ro drugiey stronie, na, drodze do Szelaia, 
spotkała 5ta brygada iazdy dwa szwadrony z 
Rygi, na które General Castex kazawszy na- 
trzeć, zabrał kilkunastu ludzi do niewoli. 
Przez podsiuchy dowiedzieliśmy się, że Ge-. 
nerał Kulinew stał w Walenczewiu z 4000. 
piechoty, „pułkiem Grodzińskim huzarów, 2. 
pułkami kozaków. — każden m 500. ludzi © 
— i 12. działami, a Kiaze Wittgenstein 
i Riaze- Repnin w Kokenowie i Oswor, Dnia 
30. postępuiąc daley, dowiedzieliśmy się ko- 
ło godziny 4tey popotu dniowey, iz nieprzy- 

iaciel nadciąga w sile ku Jakubowu. W szczę- 
ła się potyczka z 26tym lekim pułkiem, któ- 
rego Moskale nie zdołali wyparować ze wsi; 
zagrażali oninaywięcey flance linii, obsadzaiąc 
wiełki las, goruiący nad doliną, w którey Ja- 
kubowó leży. Generał Legrund posłał do 
wsi pułk sty, którego uieprzyiaciel z całą si- 
łą nie mógł przywieśdź do ustępu; a Generał 

Muzsom wspierał pierwszą linią w kształcie 
szachownicy. ‘Na placu ścieśnionym od bom. 

ru i domów, 12. tylko dział można było wy- 

prowadzić. Nieprzyiaciel zaś. w swey pozy- 
cyi, użył przeszło trzy razy tyle dział i wy- 
prowadził całą swą siłę. Przecież bitwa” 
trwała bez naymnieyszcy szkody do godziny 
10. ie tee 4 Xiąże Reggio kazał nadcią.' 

gnąć dywizyi Gta herdier, będącey w odwo- 
dzie, a poysé w tył kiryssyerom, ktorych nie 
mogł użyć. 

Gdy zamiarem było niebszycąciałź * pocią- 
gnąć do Szelaia, końcem zastonienia dragi > 
prowadzącey do Pet=rsburga , niespodziewa- 
liśmy się przeto, ażeby miał szczerą chęć. 
opierania się pod Kźasttstowejż; ale ledwo 
zaświtał dzień następuiący , pońowił on attak 
i po straszliwym ogniu artylierycz! ‘ym natark 
na zamek w Jakubowie.  Przedarł się iuż 
na ARCE gdy 26ty pułklekki wstępnym. 
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napadłszy nań boiem, ztrącił i bsignetemi 300 AR 
dzi, poimał 500 a niedobitków gnał aź do same- 

go boru. Po tey rozprawie zdawał się nieprzy- 
iaciel zbyt dobrą zaymować pozycyą, ażeby 

nań uderzyć było można z nadzieią pomyśl- 
rego skutku, a zwłaszcza Xiąże maiąc za 
sobaęparów , chciał go preywabic. 
w obydwóch dniach „mich: 3 do 400 rannych ; 
nieprzyiacicł większą daleko -poniost stratę, 
i-procz tego zabraliśmy mu 5 do boo w nie- 

wolę , między którymi wielu Oficćrów. 

‘Pod dniem 1. Sierpnia — donosi Xiąże — 

iZ dnia 33. Lipca, w nocy e gudzinie 11. 

nątarł nieprzyjaciel na woysko, które strzegło 

przeprawy przez Drissę, a które stósownie 
do danego mu rozkazu cofneło się. Cazcka- 

ligmy na_Dieprzylacicia świtanięm. Jakoż 
chmufa iego strzelców rozpoczeła ogień, aza 
nimi następowały kolumny wsrod łoskotu 

bębnów i krzyków woiennych. Tymczasem 
ogień dobrze uszykowaney i kierowaney ar- 
tylleryi francuzkicy , wiet powściągnął zapał 

nieprzyiaciela i przymusit go do ucieczki, 

Gdy się to działo, formowały się nasze ko- 
lumny, itrzy dywizye tak były uszykowane, 

(iż się na zamian luzować mogły. “Po wyko- 
naniu tego obrotu, dany był rozkaz do na- 
tarcia.  Zrazu opierali się Moskale rzesko 
ale nadaremnie; w mgnieniu oka zapędzeni 
w Dryssę, zostawili w naszey mocy 14 dział, 
23 prochownic, 2000 ieńców, i pole pół- 

milowey przestrzeni aż po rzekę, trupami 
zasłane. Nigdy, mówi Riąże, niewidziałem 
poboiowiska, któreby okropnieyszey rzezi 

obraz wystawiało.. Scigany ieszcze był nie- 

przyiaciel półtory mili daley irachuiąc od d. 30. 

utracił 3 do 4000 ludzi w zabranych i przy- 

naymniey 4000 w zabitych i rannych. 

2 Florencyi dnia 7. Sierpnia. 
Dnia 4. m. b. ruszył ztąd batalión wybo- 

"rowy, przeznaczony do wielkiego pitts 

na północy. : 

"Francuzi —~ 

2 Berlina dzia 1 Września. 
W ostatnich dniach upłynionego miesiąca 

przeieżdźali tędy Generałowie Francużcy: 
Generał Schramm do Stralsundu, Generał 
Hrabia Vandamme w drodze od armii do 
Pocatdamu, Generał Menard do armii. 

> zł ipska dnia 30. Sierpnia. 
Wiadoma iuż czytelnikom odezwa mo- 

skiewskiego Generała, Barclay de Tolli, do 
Niemcóws: przylęta była w całey Saxonii z 
tym sprawiedliwym wstrętem, iaki wzniecić 
powinna 'w każdym poczciwym. człowieku. 

„Wierność, „pełnienie obowiązków. przywią- 
zanie do Monarchy i oyczyzny,, był y zawsze 
zalecalącą nas cechą; miclizbysmy się wyprzęć * 

tych uczucjów w oczekiwaniu od M oskry.. 
Szczęścia narodowego, wolności narodowey ? 

Pełniemy z ufnością rozkazy naszego powsze- 
chnie uwielbianego Monar-hy, i walczemy 

pospół z woyskami Jego Wiel. Sprzymicrzeń- 

ca; w tem naymochieyszem przekonaniu, iż 

nasz mądry Rządzca nigdy nas nie zawiódł w 
nadzieiach uaszych.  UWznaiemy z wdzięczno- 

ścia, że Jemu i jego cnotom winnismy wśród 

potężnych zaburzeń i wiclkich niebezpie- 
czeństw nasze dotychczasowe zachowanie i 
trwałość naszego bytu narodowego i polega- 

my na Jego woli z mocném zaufaniem szczę- 

śliwey przyszłości, « Woiuiemy w reszcie ra- 

zem za waleczny, od dawnych czasów wę: 

złem braterskim połączony z nami narod, == 

za Polaków, sławnych miłością oyczyzny, 

strasznych dzielnym orężem. Idzie im osła- 

wę, © byt narodowy, a nam o zachowanie 
prerogatyw, w: posiadaniu których czuiemy | 

się tyle szczęśliwemi, iż nie potrzebuiemy 

nikomu zazdrościć dobrego. bytu, wolności, 

oświecenia, wymiaru sprawiedliwości, opie- 

ki nad własnością, przemysłu i innych darów 

szczęścia narodowego. 

«  -Dodatek.- 
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Dodatek do Gazety Poznanskiey. Neo. 
air me 
a. | 

z Wi żednia dnia 22. > 
"Były Coe nadzwyczyny Pose! przy dwo- 

rze moskiewskim, F eldmarszałek Boo 

Hrabia St. Julien , ziechał tu d. 16. m. b. 

W naszey gazecie dworskiey czytamy nastę- 
Pisma publiczne zawieraią 

ódezwę Generała moskiewskiego, Barclay 

de Tolli, do Niemców. Odezwę tę rozrzi- 

cono po wielu mieyscach między woyska sprzy- 

mierzone. (Głównym iey celem iest: pobu 

dzić sprzymierzone woyska do dezercyi i 

utworzyć z nich niemiecką legig pod chorą- 

gwiami moskiewskiemi, -W. przypadku po- 

myśloego skutku przedsięwzięcia moskiew- 

skiego, padgrodzi im niemiecka oyczyzna; 

ieżeliby skutek nie był zupełnie szczęśliwy, 

ofiaruie Moskwa tym walecznym oficerom 1 
żołnierzom siedlisko i wolność pod tago- 
dnóm niebem południowey Mosktwy. 
+. Spodziewamy się, iż z pomiędzy zacnych, 
wałecznych i wytrwałych ludów, kochaią- 

cych imie Wiemca, mało zapewne znaydzie 

się takich, którychby głos: podobny nakłonił 

do porzucenia oyczyzny, Monarchy i chorą- 
gwi, do zamienienia przyiemnych okolic Dw 
nat, Renu i Elby, za łagodne obłoki a 

pru, Down i Wołgi. 
Podług doniesień z Turcyi, czynią tam 

przygotowania woienne z ngywigksza skwa- 

pliwością. | Do obozu pod Szumlg przycią. 

gneło iuż woy ysko posiłkowe ; spodziewaią się 

‘go więcey i zakładaią magazyny. Dnia 1. 
Sięrpnią wieczorem ziechał do Belgradu na- 

czelnik Serbianski Jerzy Pietrowicz "(can 

zcałą swoią familia.  Oczekuią ladą dzień 

uchylenia wydanych przez radę. Serbiańską 

z natchnienia moskiewskiego rozmaitych dzi: 

wacznych rozkazów i słychąć, Że Moskale 

w Belgradzie szczerze się wybieraią do usta: 
pienia i Spieszno pakuią wszystkie swe sprzęty _ 
woienne, Wyniosą się niezawodnie lada 
dzień. | + 

-MVezyra, gdzie dwa dni zabawił. 

5 Stambułu dnia 25. *Lipca. 
Niepewność między woyną 4 pokóiem po- 

większyła się ieszcze. Dnia 272. t. m. zrana 
ziechał do Bugakdere moskiewski tadzca kole- 
ski Pisant, wysłany gońcem z główney kwa- 
tery, z którey wyiechał dnia'5.m.b.; przy: 
wiczł on d. 13. Czerwca do, moskiewskiego ' 
dowódcy w xięstwach ratyfikacyą pokoiu przez. 
Imperatora moskiewskiego. Dnia 14. nastą- 
piła w Bukareście wymiana teyze ratyfikacyi 
z wielką uroczystością. Dnia 15. tegoż m. 
ruszył P. Pisani w dalszą drogę do obozu Wa 

Wiado= 

mości te nie zostawiały Zaduey wątpliwości, 
iż posłannik ten wiezie ostateczny układ po- 
koiu. Jakoż P. Jżalińskź zgłaszał się natych- 
miast u Rachiba Effendego; wyglądano co 
chwila obwołania pokoiu; co iednak nie tyl- 
ko że detąd nie nastąpiła, ale nawet tak w 
stosunkach Pana /żalińskiego, któremu nie 
iest jeszcze dozwolone przybycie.z iego-domu 

wieyskiego do miasta, jako też ieńców mo= 
skiewskich, naymmnieysza nie zaszła admiana. 

Wielu utrzymuie; iż ratyfikacya dworu, 
moskiewskiego nie iest zupełnie bez warun- 
ków, a zatem nieodpowiada domaganiom 
Dywanu; inni upatruią spoznione dotąd ogło- 

szenie pokoin w głębokim smutku, w którym 
nagła śmierć następcy tronu Sułtana pogra- 

żyła. 
Od kilku dni raaikodić się tu wieść o pizy- 

byciu gońcą z główney kwatery Cesarza Fran- 

cuzów, .z wiadomością o wybuchnieniu woy- 

ny między Francyą i Moskwą i raptownćm 
posuwaniu się zastępów Francuzkich. 

x 

Dotychczasowy angielski Minister, Strat- 
fort Canning , miał prywatnie ostatnią audy- 
encyą u Ministerium turęckiego,'i obdarzony, 
został tabakiera hoynie dyamentami nasadzo-: 
ną, a nowy angielski Poseł, P. Listow, go- 
tuie się na uroczystą wstępną audyencyą, któr 

- 33 mieć będzie po iutrzę u Kaymakana.



? Witty! Ehbwiji dowładuiemy się, iż nowy; Otoz tedy i kobiety zączynalą, stroić turnie- | Francużki Uoset, General złzdieossz, przy ie w hrabstwie Fork. “Rilke scetych Ama- 1 był do Zarapii..  -.=zonek..złupiły.. w Kanatogili. wszystkie budy + aŁoadyu d. 14. Sierpnia, R SRP ZA ARIDA 
_Wezoray przybył tu oficer moskiewski i © General Thornion i Pan Fork poiedynko- 

miał niezwiocznie audyencyą. 
Dwa okręty od. filety Admirała Popham, 

w attaku na St.-d4uder taką chłostę dostały, 
iż do Piymeuth wrocić musiały. - 

wali się z sobą w tych dniach, z powodu, że 
tamten obstaie za wu/sotwaulcii, a ten uwa. 
Za ie za nayszkodliwsze zdrowiu ludzkiemu. 

: s BEL$ a 

z 

WYPISY z PROTOKOŁÓW SEKRETARYATU STANU. 2 ; ? SENNE WERZ Ve ; i I a w Pałacu Naszym w Pilnic dnia 26. mi 
> FREDERYK AUGUST et 

, Zważywszy, że Tabela Ewaluacyina Dekr.tem Naszym z dnia 17 St: cznia 
wartość wszelkich monet zagranicznych w Podutkach do Kass Publicznych: Naszego Xięstwa Ware 
szawskiego przyjmować się mających: oznaczałącą w Artykule. pieniędzy: Ztosych,: stanowi, 1ż wszelkie Dokaty ważne, tylko po Złot 16 gr. 15 w Kassach publicznych przyimowane bydź maiz, postano- wienie zaś to stosować się iedynie moze do Podatkaw celn ch „ które nie lnaczćy tak w złocie, inna zaś.rak stałe i niestate w monecie srebrney opłaczne bydź mog4; — Na przełożenie Naszego Ministre 

J 

esiąca Czerwca 1312. 

1811 roku wydana 

. eR . + 5 . Przychodów 1 Skaibu postanowiliśmy tostanowiemy co następuie: 
Artykuł 1. Wartość wszelkich Dukatów ważnych, Tabeilą Ewaluacying dla Xigsewa, Warszawskiego wydaną obiętych, po Złotych Szesnaście grosży piętnaście stegulowaną. bydz ma; 

iedynie tylko do opłat celnych, które stosownie do przepisow Instruktarza Generalnego w Źłocię. uiszczane bydź powinny. - / > . OW Art. 2. W wszystkich innych Podatkach tak statych iako i niestatych, krórć kontrybuenci dobrowolnie w Złocie in natura zechcą opłscać, Dukaty przyimowane bydź maiz w Kassach publis cznych po Złotych Dziewsgtnascie groszy piętnaście, Sia. we 5 „Art. 3. Dopełnienie powyźszey Woli Naszéy Ministrowi Naszemu Przychodów i Skarby Xięstwa Warszawskiego polecamy P ; : 
az ( podpisano: FREDERY KR CACHE: : 3 WRE przez Króla, Minister Sekretarz Stanu, Stanisław Breża: KGPS SSE (L,$.):Zgodno:z Oryginatem Minister Sekretarz Stanu, Stanisławy Brezą, . Sty HE NZ: Za zgodność J Kruszyński, FoR 

Drugi | : cae : ; z Pilnic dnia 24. miesiąca Lipca 1812. ę [“ , Zważywszy , iź exystuigcy w naszym. Kiestwie Warszawskim zakaz nawozu Octu. e,kralów 3 Austryackich mogłby -strudniać , dostawienie tego artykułu dla woysk- na teraz. | 
w. rzeczonym Xiestwie eXystuiących » a chcąc oraz zab -zpieczycć licznym fabrykom, Kraiowym Octu od. bytu, na przełożenie Naszego Ministra Przychodów i Skarbu stanowiemy co następuie. —” j (© 5 Art 1, Ocet franeuzki za certyakami d'origine do Xięstwa Warszawskiego wchodzący;* 
téy samey opłacie podpadać będzie jakiey dotąd podlegał. — ' wę ę 

Art 2. Ocet zinnych kraiow może bydécakze sprowadzanym do Naszego Xigs, Warszawskiegą. - za opłatą inwektową po groszy polskich iedenaście, szelągów dwa od kwarty miary Warszawskiey nie- mniey złożeniem opłat potocznych Instruktarzem generalnym us'anówionych. — 
(Art 3. Ogłoszenie I wykonanie ninieyszego Dekretu iakó i umieszczenie onćgó w dzientiiku” | ‘praw Naszym Ministrom w ćzćm do którego należy polecamy. - (podp.) FREDERYK AUGUST; przez Krola: —= Minister Sekrerarz Stanu (podp.): Stanisław Biecza. — Zgodno z Oryginatem- Minister Sekratarz Stanu *(podp.) Stanisław Breza.. — (L S.) Zgodao z Orygina+em Preżes Rady Ministrow — podp. S. Potocki. — Sekretarz Rady Ministrow — podp, S, Grabowski: Za zgodność — (podp.) J, Kruszyński, Bee oo aces 
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4 
DIC 

na - 1 Gdy postanowiono dest w garg zeamożności 
Skarbu. opłacie * należny „Procent do „39 Yestwea 
r. b. obliczyć © się, mąlący ad Kapitaiow 2a 
obligacyami hypoteczhemi ha rzecz skarbu zacią 

wszystkich wierzycieli ” Skarbowych > obiigacyę 
tego rodzaiu w ręku maiacycb, aby oneż bez 
nayninieyszćy straty czasu a naydaky do dota 15 
przyszłego mieziaca Wreesnia r b. w Biórze Pre- 
fekiury tuteyzćy w oryginałach' produkowalt, 
któ:e po obrąchowaniu prowizyi uatych miast 
właścicielom zwrócone Łostaną. (Ostrzega się ie- 
dnak iż od tych tylko obligącyów: prowizye ob- 
rachowane żostaną, kere w B órze prezentowańe będź, i których właściciele, lub nabywcy w De- 
partamencie tuteyszym 54 dane zkali, Ni: po- 
trzebuig zaś produkować chligaców swych wie- 
rżycięle ci, którzy w dobrich na Ewikcyą po- 
życzki przeznaczonych zaspokoienieni bydź pra- 
gna 4 tak z deklarowali się, albo też teszcze są 
w zamiarze deklarowania sig gdyż w tym razie 
należący im procent do Sunny szacuwkowćy 
wliczony zostanie. — : 

Poznan dnia 28 Sierpnia 1812. ze Prefekt Depatramentu Poznańskiego... 
(podpisano) “J PÓŃ INSKI, 

Sekr. Gen. Neyman. 
SP WEES? CLIN TE 
reicht Powiatu IVschawskieso, 

„Wskutek Reskrypru JW. Prefekta z dnia fo. Sierpnia Nro 299. r. b. uwiadowta Rigsieyczćm Publiczraść, iż wyznaczył termin w Diórze sw ym do’ publiceney licytacyt na dostawkę 100 sąźni 
drzewa Olszowego ni opał Wigzien.. tutcyszegO na dzień 10. Wrzetyją r. b. ktoby! sobi: życzył 
powyższą ilość drzewą dostawić, ma sę w powy ZE 
Szym Termini w Biérze Podprcfekta stawie, i 
swe licyta do’ Prodi bdac,'a zinniey. 2. da- 
iącym za Sager K +14 do zatwier= 
dzenia JW Pre cznie przesłany zostanie. Wsci 3« Sierpnia 1812. 
c sO iad Oki e sdirkacyżąe: ~~ = Zyczę sobie preysac na peasy 4 Dare synkow, 

ale nie wiecey jak $ do 12 łat maiących u oraz takie postępki, żeby do pierwszey aby depgiey 
Klassy > tureysie 2° Gimnazyum chodzić mogli. Procz tego starałby'm Sie.dac im w doaiu.iak nay- lepszą pomóc w naukach i tezykach, lakoż waaiaé szlachetne obyczaje 1 fiwXYMy czystey mioralności. Praca ra byłaby m tem: słoądszą, że przy tóm mogłbym tém łarwiey należycte wychować iedy; 

„Pozuań dnia 3, Września jgrż. 
T. Szumski, Nauczyciel p, Gima, 

naka mepo, 

phionych, wzywa przeto Prefekt ninieyszem. 8 Y 

" wWarrzy mule do: wydania 
w terażnieęyszych ok olicenosciach- 

jako i dla własnego, 

o 

RSE z Uwiadomienie. Autor ae Ae et W100 afktuszach 1h follo majori ze Li6 w tąkatże formację „k opersztychami , ktorego w.reku1Si0 w miesiącu. Łutym prospekt Publiczności. podał, ma honor tez usiadomć:, że dzieło rzeczonej tsk co do druku, iako i co do kuperszcychow 
lest iuż zupeinie dokończone, 1 że go nic nies 

Intéressowanym, tylka 
trudność kora sespondtacyii trensportuw, Dia tego, tak dla pewności 4 bezpieczeństwa malgcych odbierać, 

rozestanie do czasu mniey 
trednościom zpodległego WSICZYMNIE, - 
Dan w Krakowie d. 1. Lipca 1812. 

Seb. H. Sierakowski, Ls 
bywszy Kusz. Kor, Prob. Kat. Krak. 

vy WR lee cad. Kr. Ord: S. St. kawi. > 
Uwiadomienie.. Podotsany Urząd dla przeszkó? 

dy Swit Żydowskich wyzmsczony termin :cytas cyt na dzień 7my m.ir.b.w Poznaniu na Grobli * Kaarieńtcy Nro. 31. zaares:towanych effek tow Szł.. Waientego Nawrockiepo Rzeźnika pa (4ECZ Sa. Jakoba Payzera sprzedawić Się miąsych, edra. CZA termin: Ich przedaży.i w tymże sawym Mizyscu na dzień 19; m. i r. b. NOwy termia ustanawia, Poznań dnia 4. Wrześni F6i2. 
Ry narzewski,5KUSF"Di Pp, 

Doniesienie handlowe, Na wulicy ay dowskiey , 

cents u Htrsza Josefa Misza, 
Doniesienie, ~ W Bora Choynickim do śprze- deży drzewo: suche sosnowe w dobrych sązniach — po Lior. 6 znaydu e się. "Kupić ochotę mages raczą się zgłonć w Poznalsu na Szęrokiey ulicy pod ndQnserem 125. ; 

| Nro. 331. dostać mozńa tajansit-tzkła w słuszney 

Do naięcia. Podpisany Patron przy Trybunale cyw lnym I Instancyi Departamenru Poznzń:k.; tako- ustanowiony Syndyk upedt ści W. Brotrą - Godefryda de Stremier, Uwiądomia ninieyszym. Szanósną Pubbezaose, iż sisi i 1. S$teynta „z Wozównią i całym składem ta w Pozmamiu- przy-brzare Wrotieckiev pod liczbą 306 syrlowana, na dniu 22. Wrześrią r. 0.0 godzinie 2, po południu; 
2. Spichrze w ogrodzie na Kusdorfie pod liczbą 159 na dn:u.23. Września r. b. po południw 0 POGOe 2.5, R : 2 Przez publiczną licyracya wigcey daiącym w rocznią dzićrżawę od S$. Michała r. b. poczynstąc wypne . seczone Zostaną, ' Maigep*echote do naięcia wzy- wal się:6a powyższe termina, ktore się na mieyscia adbywać będą. Poznan dnia 31. Sierpnia 1842. : >> Sarnowski, SEITEN 



320, 28 
Do sprzedania. Podsie do publiczney wiado- 

ności ; 12 dnid To. Września r. b. na gruncie dobr 

wsi Sułkowice do Ekonomii Krobskiey należącey, 

drogą prawa sprzedanem będzie, iako to. bydła 

sztuk 7 rogatego, swini sztuk 7, gęsi sztuk 15, 

Pszenicy korcy IO, żyta 46 korcy i wiele innych 

drobnych ruchofności. Wzywa zatém podpisany 
Komornik ochotę maiących nabycia wyżey po- 

miieńionych rzeczy, ktore naywięcey licytuiącemu 

przysądzone zóstaną. w Krobi d.3o, Sierpnia 1812- 

ei - 4; W. Osiecki, K.P.K.wD.P. 

s Ę Bo sprzedania. 33 

Z Tradycyi dopełńiońćy dnia 16 Lipca F. b. na 
JPanu Kasprze Erbert Piekarzu i Obywatelu 

w Kozminie mieszkaigcym, na popieranie JPana 

Jana Wessel Aptekarza rakże w Kozminie mie- 

szkaiącego, ktorego do tćy czynności zamieszka- 

nie iest u JPana Loos Doradzy Sądownićtwa tu w 

Krotoszynie pod Nrem 622 mieszkaiącego kwar- 

za roli w. trzy pola dzieląca się, z ktorych każde 

po zzgon 30 stalowych obeymuie w mieyskich 

Kozmińskich gruntach w Powiecie tuteyszym 

Krotoszyfiskim Departamencie Poznańskim po- 

łożona sprzedaną będzie, do ktorey sprzedaży 

Termina.dwa do przysądzenia przedstanowczego 

z mocy Kommissoryi Prześw. Trybunału Depar- 

tamenta Poznańskiego, wyznaczone są na dzień 

28. Sierpnia r. b, pierwszy, na dzień 16 Paździer- 

mika r.r. drugi, ktore się odbędą tu w Krotoszy- 

nie na Audyeneyi Prześw. Sądu Pokoiu Wydela- 

łu Spornego, zaś do przysądzenia stanOwczego 

wyznaczony iest na dzień 3 mca Grudnia r. b. 

króry się odbędzie w Prześw. Trybunale Cywil- 

nym Departamentu Poznańskiego. przy ktorym 

w obronie od JPana Wessel stawać będzie Ur. 

Franciszek Ogrodowicz Patron Trybunału. 

Kopia wspomńionćy tradycyi zostawiona była 

JPanu Wieczerskiemu Burmistrzowi miasta Ko« 

zmina, i Ur. Szymanowskiemu Pisarzowi Sądu 

Pokoiu Powiatu Krotoszyńskiego. 
Krotoszyn dnia 29: Lipca 1812. 1. 

Urowski J, Nowacki Pis. 

| Zapezew, Na żądanie Ur. Antoniny z Sucho- 
rzewskich Konopkowy , zamieszkanie u Ur. Prze- 
pałkowskiego, Vatrona w Poznaniu, maigceys 
Rezolucyj JW. Prezesa biybunału Cywil, Pozo, 
dnia 12. Sierpnia r. b. do rozpoczęcia processu 
o oddzielenie maiątka upowaźnioney , od ktorey 
tenże Ur. Pszepałkowski, Patron przy Trybunale 
Cywil. Pozn., w Poznania na Garbarach No. 421 
mieszkatący, stawać będzie; — Ja Mateusz 
Drzewiecki, Wożny przy P, Tryb. Depart. 
Pozn. dnia 15. Lutego roku 1812 Ustanowiony; 
na Przedmieściu Święto marcinskim No, 61 mie- 
szkalący — zapozwaiem pod dniem 2. Września 

r, b. Ur. Teodora Konopke w Nieborzynie w Pcie 
Powidzkim mieszkaiącego, aby się stawił na A= 
dysncyi Trybunału Cywil. Depart. Pozn. w prze- 
ciągu Niedziel gch o godzinie 9. zrana, -lub gdy 
sprawa przypadnie, dla odpowiedzenia na skargę 
stosownie do Art. 1443 i 1563 Kodexu Napoleoną 
w przedmiocie oddzielenia maigtku wniesioną. 

Pozneń dnia 4. Września £812. — 
Mateusz Drzewiecki, 

W. T..C. D.P. 

Wezwanie. Podpisany Patron przy Trybuna- 
le Cywilnym Iwszey Instancy! Deparramentu Po- 

znańskiego jako ustanowiony przez Trybunał 
Handlowy Syndyk Upadłości W. Pictra Gode» 
fryda de $tremłer, wzywa ninieyszym. wszystkich | 

Panow ,Debentow tegoż, ażeby winne do Massy 

pieniądze w przeciągu dni 14. Od daty rachuige 

za kwitem W. Lewińskiego Prezesa Trybunałą 
Handlowego iako Kommissarza upadłości I pode 

pisanego Syndyka do rąk regoż zapłacili i franco 

przesłali, w.przeciwnym bowiem razie zapozwa- 

ni przed Trybunał Handlowy zostaną i koszta 

Processu ponieść będą obowiązani. x 

| Poznań dnia 30 Sierpnia 1812, 
Sarnowski, 

4 UWIADOMIEĘEN I E. 

Mam honor uwiadomić Prześ. Publiczność, iż, podług urządzenia Naywyższóy Dyrekcyi 

Edukacyi Narodowey, Rodzice maiący chęć oddania dzieci
 swoich do Szkot Departamento- 

z 

wych Poznańskich, powinni się wcześnić opatrzyć 1. w Metrykg
 dzieci 2. w zaświadczenie 

odbyżćy ospy; 3. w zaświadczenie ze szkoły lub szkółki lub prywathego instyt
utu, gdzie się, 

uezyty; gdyż te rekwizyta obowiązani będą złożyć w r
ęce Rektora przy zapisie dzieci swcich; 

- nakoniec zapłącić zaraz mals praenumerando należytości 
szkólney pétrocznéy 37 Zł. i pół, 

tudzież 6 Zł. wpisowego: Niedopełnienie iakiego z tych warunków będzie przeszkodą 

w.przyięciu do szkół. ~~ Poznan dnia 5. "W rześnią 1812. 

PR 

"x. 3. Praybylski, Rektor Szkół Departamentowyc
h. 

—
 


